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MONARCHYA AUSTRYACKA. 


Rzecz urzędowa. 

Lwów, 30. stycznia. Dnia 29. stycznia 1855 wy- 
szła i rozesłana została z e. k. galicyjskiej drukarni rzą. 
dowej we Lwowie część XLVIII. oddziału 4. dziennika rządo- 
wego z roku 1854 dla okręgu administracyjnego Namiestni- 


ctwa we Lwowie. 
Część ta zawiera pod: 
Nr. 315. Rozporzadzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
22. grudnia 1854, względem nowej austryackiej taksy medycynalnej, 


Ameryka. 
(Republiki byłej Rzeczypospolitej Kolumbijskiej.) 

Donosza z Nowego Yorku pod dniem 10. stycznia. Jenerał Me- 
ło z całem stronnictwem swojem porażony pod Bogotą dostał się 
w niewolę. Jenerał Herrera poległ, a Mendoza śmiertelnie ranny. — 
Jest-to nowy dramat siedmioletnich zamieszek domowych w Nowej 
Grenadzie, które na chwilę w r. 1853 po ogłoszeniu nowej konsty- 
tucyi zdawały się ustawać. Odkąd rozprzęgły się (r. 1831) węzły 
rzeczypospolitej Kolumbijskiej pracą i za staraniem Boliwara (w la- 
tach 1821—23) spojone, nie mogły jeszcze przyjść do statku trzy 
republiki: Venezuela, Nowa Grenada i Ecuador, które ją składały. 
Myśl Boliwara utworzyć jedno potężne państwo, silne jednością du- 
cha, rzadu i zgody, uległa przewadze miejscowych dążności i prze- 
sądom tych, którzy w jedności centralnej upatrywali tylko dalszy 
ciąg absolutyzmu hiszpańskich gubernatorów, zaś zbawienie w 83- 
mym jedynie federalizmie pokładali. Dlatego też rozwiązała się je- 
dność rzeczypospolitej kolumbijskiej, i dlatego także żadna z nich 
ustalić się u siebie mimo wyrobionych konstytucyi nie może, bo roz- 
ruszone umysły, zawistne swej demokratycznej swobody, podsuwają 
prezydentom zawsze jakoweś chętki dominacyi i centralizowania 
władz i sił krajowych. Ztąd nieustanne zaburzenia, powstania, i kraj 
nie wychodzi z nich tylko ogłoszeniem dyktatury, po której nanowo 
anarchya, jak była wprzódy, nastaje. Taki stan jest w Wenezueli, 
gdzie Jose Gregorio Monagas prezydent zastępuje wyznania fede- 
ralistów, a na przekór trwa jeszcze nie roztrzygnięte powstanie pod 
hasłem weterana swobód wenezuelskich jenerała Paez. Podobny acz 
mniej groźny panuje stan w Ecuadorze, gdzie prezydenturę posiadł 
jenerał Jose Maria Urbina po jenerale Flores, którego dążeniem było 
połączyć kolumbijskie kraje w jedność monarchiczną (r. 1852). Ta- 
kim wreszcie jest stan w Nowej Grenadzie, o czem Nowy York we- 
dług doniesień z Kartageny z duia 14. grudnia wzmiankę jak wyżej 
przynosi. Zdawało się, że Nowa Grenada po pięcioletniej dyktaturze 
Hilarego Lopez spokojnie korzystać będzie z dobrodziejstw konsty- 
tucyi nadanej sobie w maju 1858; jakoż wybór nowego prezydenta 
w osobie Jose Maria Obando zapowiadał ustalenie federalistów de- 
mokradzkich niezachwianie. Ale już w lutym 1854 wybuchło gwał- 
towne powstanie, wywołane popędliwością ultra- demokratów, którzy 
sie tu Golgoci zowią, i srogością drugiej partyi demokradzkiej zwa” 
nej Drakonami, którzy napieraja na silną bezoględna władzę wyko- 
naweza. Drakoni przemogli, na czele wojska i klubów wystąpił 17g0 
kwietnia 1854 Jose Maria Melo, ogłaszając się dyktatorem rozpo” 
czął z właściwą drakonom i dyktatorstwu zasadą prowadzić rządy 
w stolicy. Gwałt konstytucyi tem wyrządzony skojarzył wszystkie 
inne stronnictwa, i pod przewodnictwem jenerała Tomasza Herrery 
stanęli Lopez, Mosquera, Mendoza naprzeciw nieprawościom Mela, 
zwołali kongres legalny do Ibagne, na którego bez wątpienia powa- 
dze musiała stoczyć się owa walka pod Bogotą, co przyniosła poj- 
manie Mela, ale śmierć Herrerze. 

Hiszpania. 
(Ożwiadczenie O'Donnella w Kortezach. — Gwardya narodowa w deputacyi u Espar= 
tery. — W Maladze spokój.) 

Na posiedzeniu Kortezów dnia 18. stycznia powtórzył przy 
sposobności rozpraw nad ustawę konskrypcyjną i minister wojny 


O'Dounell najnowsze ostrzeżenia swego kolegi, ministra spraw ze- 
wnętrznych — o niebezpiecznej sytuacyi kraju. Oświadczył między 
innemi, Że rząd ma w ręku pisma rozmaite, jakie z Madrytu roz- 
chodzą się po całym kraju, i w których przeciwnicy rządowi po- 
miatają wszystkiem, cokolwiek tylko ma jakie znaczenie w oczach 
mieszkańców, a w szczególności reprezeutacyą narodową. Jak wia- 
domo udała się deputacya oficerów gwardyi narodowej w ubiorze 
cywilnym do Espartera, użalała się przed nim na opieszałość Korte- 
zów i upraszała, by rząd uregulował najprzód kwestyę finansową, a 
następnie powziął kroki stanowcze dla zaradzenia klęskom krajowym. 
Espurtero odrzekł na to: „ministeryum zostające w jak najściślej- 
szej po-między sobą zgodzie (co zapewne ma być odpowiedzią na 
pogłoski o przesilenia ministeryalnem) wie dobrze o krytycznem pc= 
łożeniu rzeczy, i stara się temu zapobiedz; dla osiągnienia zaś tego 
zamiaru potrzeba przedewszystkiem utrzymać porządek, i o to stara 
się też rząd jak najusilniej, pewnym będąc pomocy ze strony gwar- 
dyi narodowej, armii i wszystkich dobrze myślących mieszkańców.* 
Wiadomość o zawichrzeniach karlistowskich jest przesadna, chociaż 
gdzieniegdzie ozwały się już głosy za pretendentem. W mieście 
Malaga rezbrojono po zjechaniu tam kapitana jeneralnego na czele 
2200 Żołnierzy większą część gwardyi narodowej, a co już i w kilku 
innych miejscach w Andaluzyi uskuteczniono. Między podżegaczami 
do manifestacyi robotników w Madrycie widziano i takie osoby, kióre 
pobudzały robotników do zaburzeń i wołania za chlebem, chociaż u 
tych podżegaczów widziano dość znaczne pieniądze w kwocie 12 do 
15 napołeondrów. 9 ( Zeit.) 
Anglia. 
(„/Timeaćć za nowa organizacya wojska.) 

Londyn, 22. stycznia. W ciągu tegorocznej sesyi parlamen= 
farnej, — pisze dziennik Zmes, musi się rozstrzygnąć czy Auglia 
ma całkowicie zreformować swoją administracyę wojenną czy też 
przestanie być mocarstwem wojskowem, Zarzutom jej przeciw pro- 
wadzeniu terażniejszej wojny podsuwano osobistą nieprzyjażń ku Ra- 
glanowi i ministrom. Ale właściwie nikt niejest odpowiedzialny; naj- 
surowsze śledztwo usprawiedliwiłoby każdego od pachołka do na- 
czelnego wodza, od pisarza do ministra wojny, chociaż potępiłoby 
System. My zaś, woła Times, żądamy coś takiego, bez czego nie- 
podobne jest żadne zwycieztwo wojskowe, ani nawet utrzymanie armii 
w polu — mianowicie niepodzieluej odpowiedzialności. Jeźli parla- 
ment sprzeciwia się utworzeniu takiego urzędu, to niechże przynaj- 
mniej postępuje konsekwentnie. Przestańmy w ogóle prowadzić wojnę; 
usuńmy się na bok jako lud handlowy, podobnie jak to uczyniły Ho- 
landya, Wenecya i inne wojskowe niegdyś mocarstwa, i odgrywajmy 
rołę skromnych widzów podczas wałki naszych sąsiadów. Być może, 
że będziemy potem wiedli szczęśliwe Życzie, rozumie się, jeźli nasi 
sąsiedzi zostawią nas w spokoju. Jeżli zaś podoba im się inaczej, 
natenczas będzicmy musieli poprzestać na tem, co nam użycza, i 
przyjąć takie obyczaje i religię, jakie nam przepiszą. Ale jeżli duma 
nasza sprzeciwia się temu i jeżli chcemy utrzymać się w pierwszym 
szeregu, natenczas potrzeba nam koniecznie należytej organizacji 
wojskowej, ażebyśmy sprostali naszemu sprzymierzeńcowi cesavskiemu 


i naszym przeciwnikom.“ (A. B. W. Z.) 
Krancya. 
(Konwencya względem telegrafów z Badenem. — Kapitan Fisquet. — Wezwanie ko- 
misyi przemysłowej. — Senat potwierdza zaciag wojskowy. — Admiral Hamelin w Se- 
nacie. — Wykaz finansowy.) 


Paryż, 24. stycznia. Monitor donosi o zawarciu osobnej 
konwencyi z wielkiem księztwem badeńskiem dla uregulowania wy- 
miany depesz telegraficznych. Pełnomocnikami badeńskimi byli w tej 
sprawie: baron Schweizer i p. Zimmer, Jeneralny dyrektor poczt. — 
Sąd wojenny w Tulonie uwolnił jednomyślnie od zaskarzenia kapi- 
tana fregatowego Fisquet, byłego komendanta okrętu „Pluton,“ który 
pod Eupatorya osiadł na mieliźnie, — Komisya wystawy przemysło- 
wej wzywa prezydentów komitetowych jak najusilniej do przedłoże- 
nia sprawozdań o kwalifikowaniu się przysłanych wyrobów na wy- 
stawę. —- Senat, któremu na wczorajszem posiedzeniu przedłożono 
nową ustawę względem zaciągu 140.006 rekrutów, mianował dla 
nagłości tej sprawy wydział sprawozdawczy. Wydział ten wywiązał 
się też niezwłocznie z swego zadania, a senat wotował następnie 
jednogłośnie tę ustawę. — Słychać, że już od 20. znajduje się w 
Turynie traktat przymierza z Piemontem, otrzymawszy wprzód po- ` 
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twierdzenie ze strony rządu francuskiego i angielskiego. Wymiana 
ratyfikacyi nastapić ma po zatwierdzeniu tego traktatu w parlamen- 
cie sardyńskim. 

Admirał Hamelin zostawszy na mocy nowego dostojeństwa swego 
oraz i senatorem, złożył przysięgę ua wczorajszem posiedzeniu 
senatu. 

Z ogłoszonego przez ministeryum finansów wykazu dochodów 
skarbowych w zeszłym miesiącu grudniu okazuje się, że cła przy- 
wozowe wynosiły o 31, milionów więcej niż w grudniu 1858 roku, 
a o 2 milionów więcej niż w grudniu 1852, Największe powiększe- 
nie przychodu dała bawełna i wełna, węgle kamienne, cukier i kawa, 
szczególnie za$ tłuszcz i nasienia olejne, od których-to artykułów 
zniżono cło od niedawna. Natomiast wywóz w miesiącu grudniu o- 
kazał się w ogólności mniej pomyślny, a mianowicie wina i spiry- 
tusów. Z wypadku całorocznego w tym względzie wynika jednak, 
że obawy wzniecone stanem wojennym trwającym już od trzech kwar- 
tałów, były przedwczesne. Cła przywozowe wynosiły przeszło 149 
milionów, to jest do 8 milionów więcej niż roku 1858, i o 9%, mi- 
lionów więcej niż 1852. Wywóz artykułów francuskich taki sam jak 
i w obu poprzednich latach pokoju, wyjąwszy tylko wino i spirytus. 
Nie dziw więc, że i w komunikacyi morskiej nie było żadnej pra- 
wie różnicy, gdyż zawinęło 20,407 okrętów francuskich i zagrani- 
cznych, a odbiło 13,803, a ciężar ich ładugi niemal ten sam, jak 
tych okretów, które roku 1853 zawinęły i odpłynęły. (Zeit) 


Wiochy. 


(Traktat przymierza z Francya i sprawa klasztorna mogą wzniecać zaburzenie 
umysłów.) 


Dziennikowi „Constitutionnel“ piszą z Turynu pod dniem 
19go b. m.: 

„Traktat przymierza, zawarty między Piemontem i mocarstwa- 
mi zachodniemi, ma być przedłożony izbie z rozpoczęciem nanowo 
jej posiedzeń; dlatego też wezwie rząd deputowanych dopiero wtedy 
do otworzenia posiedzeń, gdy traktat ten opatrzony potrzebnemi pod- 
pisami nadejdzie z Paryża. 

Podług wszelkiego prawdopodobieństwa odwlecze się też dłu- 
żej jeszcze debata w sprawie zniesienia klasztorów, ażeby izba 
mogła natychmiast zająć się wspomnioną ważną sprawą. Odmówienia 
potrzebnych funduszów ze strony parlamentu niepotrzeba się oba- 
wiać. Mimo to wszakże niepodobna zaprzeczyć, że ten akt rządu 
znachodzi silną opezycyę w prasie piemonckiej, i že ta opozycya 
może się objawić także w izbach. Można zatem oczekiwać burzli- 
wych dyskusyi, ale zwycięztwo w tej nader ważnej sprawie niedłu- 
go może pozostać watpliwem. Gorzej może powiedzie się gabineto- 
wi ze sprawą klasztorów, gdyż w senacie oczekuje go niezawodna 
klęska w tej mierze. (Abbl, W. Z.) 


(Izbom przedłożono traktat zawarty z Fraueya. — Obawy strat w handlu. —- Mrozy.— 
Potoczne.) 


Według doniesień telegraficznych z Turynu z 25go wystąpiło 
kilku liguryjskich deputowanych na posiedzeniu Izby sardyńskiej z 
przedstawieniem tych strat, jakie handel sardyński ucierpić będzie 
musiał na wypadek wojny z Rosyą. Przygotowania zresztą do wy- 
prawy krymskiej odbywają się w należytym porządku. Mianowano 
też podobno już i sztab jeneralny. Dziennik „Armonia“ utrzymuje, 
jakoby margrabia d’ Azeglio uchylił się od przyjęcia portfelu spraw 
zewnętrznych, a deputowany Lanza posady ministra finansów. 

W północnych Włoszech nastały tęgie mrozy, i to nagle. Że- 
ranta dziennika radykalnego „Goffredo Mameli“ przytrzymano i w 
kajdanach odprowadzono do więzienia. 

Według doniesienia telegraficznego z Turynu u 27go stycznia 
przedłożył minister spraw zownętrznych na posiedzeniu Izby dnia 
26go wieczór akta względem przystąpienia Sardynii do traktatu 
przymierza z 10. kwietnia. Główna ich treść była już dawniej wia- 
doma; jest-to konwencya wojskowa, mocą której zobowiązała się 
Sardynia do wysłania 15.000 żołnierzy i program zaciągnienia w 
Anglii pożyczki w kwocie 15 milionów lirów. 

Z Palermo donoszą z 17go, że zasiewy na całej wyspie ro- 
kują zbiór obfity. 

We Fłorencyi odbyło się dnia Z2go b. m. solenne nabożeń- 
stwo dziękczynne za uwolnienie Toskanii od plagi cholerycznej. 

(L. k.a.) 


Niemce. 
(Wniosek Austrgi względem mobilizacyi wojsk wzięty pod obrade.) 


Frankfurt, 23. stycznia. Zapowiedziany w depeszy z 14g0 
stycznia wniosek Austryi względem mobilizacyi wojska dostał się 
uż 22go b. m. pod obrady zgromadzenia związkowego. Dziennikowi 
„L. Z.“ donoszą o tem z Frankfurtu z Z3go stycznia: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu połączonych wydziałów sejmu związkowego dla 
spraw oryentalnych i wojskowych przedłożył c. k. austryacki poseł 
prezydyalny przy sejmie związkowym pan Prokesch-Osten wniosek 
gabinetu wiódeńskiego względem niezwłocznej mobilizacyi przynaj” 
mniej połowy kontyngensów związkowych i mianowania naczelnego 
wodza związkowego. Wniosek ten wywołał dłuższą debatę. Pruski 
poseł przy sejmie związkowym pan Bismark-Schónhausen (który za- 
wiadomiony ze strony c. k. prezydyum związkowego depesza tele- 
graficzna o zamierzonem przedłożeniu tego wniosku, przybył tu 
przedwczoraj wieczór z Berlina), oświadczył się stanowczo przeciw 
wspomnionym propozycyom Austryi, a mianowicie z tej przyczyny, 
że rząd jego obstaje przy wyrażonem w obec gabinetu wiódeńskiego 


przekonaniu, że teraźniejszy stan rzeczy niepociaga za sobą potrze- 
by przedłożenia wniosku względem mobilizacyi. Na wczorajszem po- 
siedzeniu połaczonych wydziałów niepowzięto jeszcze ostatecznej u- 
chwały. Niektórzy członkowie nieotrzymali jeszcze potrzebnych in- 
strukcyi od swoich rzadów, by mogli wotować w tej sprawie. Sły- 
chać jednakże, ze połączone wydziały odbędą za kilka dni powtórne 
posiedzenie, na którem bez watpienia zapadnie stanowcza uchwała. 
Jeżli decyzya wypadnie na korzyść propozycyi austryackich, naten- 
czas przedłożą je połączone wydziały w osobnym wniosku sejmowi 
związkowemu do ostatecznego potwierdzenia“, 

Konkluzyjny zaś akt wiódeński zawiera ze względu na podo- 
bny przypadek następujące postanowienia: 

Artykuł 41. Powzięta w ściślejszem zgromadzeniu uchwała o 
rzeczywistem niebezpieczeństwie nieprzyjacielskiego napadu obowia- 
zuje wszystkie państwa związkowe do udziału w środkach obrony 
uchwalonych na sejmie związkowym. Zarówno obowiązuje uchwalone 
na pełnem zgromadzeniu wypowiedzenie wójny wszystkie państwa 
związkowe do bezpośrędniego udziału w spólnej wojnie. 

Artykuł 42. Jeżliby kwestya wstępna, czy zachodzi istotne 
niebezpieczeństwo, większością głosów zaprzeczona została, przysłu- 
ża mimo to tym państwom związkowym, które są przekonane o rze- 
czywistem niebezpieczeństwie, zupełne prawe do uradzenia pomiędzy 
soba wspólnych środków obrony. 

Najpierw tedy będzie musiało rozstrzygnąć zgromadzenie związ- 
kowe kwestyę wstępną: czy zachodzi w istocie niebezpieczeństwo 
nieprzyjacielskiego napadu na terytorynm związkowe, albo na grani- 
ce Austryi, albo też na stanowisko jej nad Dunajem i nad Prutem? 
Prusy bowiem zaprzeczają jak wiadomo istnienie takiego niebezpie- 
czeństwa, (Żeit.) 

(Nadzwyczajny pełnomocnik króla Prnskiega do Paryża posłany.) 

Berlin, 24. stycznia. Gazeta Szlaską pisze: Jenerał Wedell, 
który przybył z Luxemburga, uda się w osobnej misyi do Paryża, 
by reprezentował tam politykę rządu pruskiego, a oraz miał sposo- 
bność jako nadzwyczajny pełnomocnik Jego król. Mości konferować 
bezpośrednio z Cesarzem Francuzów o sprawach oryentalnych. Za- 
razem wiezie jenerał list Króla do Cesarza, Misya ta pana Wedell 
nastąpiła dlatego, że pana Usedom zbyt długo zatrzymują konferen- 
cye w Londynie. Wprawdzie pozwolono mu już dawno pojechać do 
stolicy francuzkiej, ale p. Usedom nie mógł dvtychczas korzystać z 
tego pozwolenia. (Abb. W. Z.) 

(Proces z dni marcowych.) i 

W Berlinie toczy się teraz proces jeszcze z dni marco- 
wych. Na dnia 18 marca wpadł tłum ludu także do król. huty że- 
laznej przy ulicy inwalidów, podpalił część jej i zniszczył w złośli- 
wy sposób rozmaite zapasy towarów. Gdy urzędnicy zajęli znowa 
budynek, spostrzeżono natychmiast, że zginęła kasa instytutu w kwo- 
cie do 2000 talarów, a niepodobna było dociec, czy się spaliła, czy 
też ją skradziono. Teraz pokazało się przypadkiem, że ją skradł 
wówczas pewien czeladnik młynarski, który mieszkał w pobliżu hu- 
ty. Policya kryminalna powykrywała już nawet owe miejsca, gdzie 
pewne osoby, świadome kradzieży, mieniały pieniądze papierowe, 
które się znajdowały w kasie. Pieniądzmi podzielono się, a sam zło- 
dziej urządził sobie za to porządne pomieszkanie. Gdy jednak tym- 
czasem umarł, nie można naturalnie wytaczać sprawy przeciw niemu, 
ale przed kilkoma dniami uwięziono kilku współwinowajców, a na- 
wet miano znależć jeszcze znaczną część skradzionych pieniędzy. 


(Abbld. W. Z.) 
Rosy a. 


(Wymiana biletów skarbowych. — Rozporządzenia względem skonliskowanej herbaty, 
g — Zakaz wywozu wszelkiej żywności. — Przyjęcie dyplomatów.) 
Piszą z Petersburga ped dniem 18. stycznia: Serye VIII, IX. 
X. i XI. cesarskich biletów skarbowych miały być umarzane według 
odnośnego ukazu z 21. stycznia (2. lutego) 1847 w tym roku. Ale 
ze rząd zastrzegł sobie w namienionym ukazie prawo wymieniać na 
nowo te bilety, które nie Są wykupione, przeto Cesarz robi teraz 
użytek z tego prawa i rozkazuje w miejsce powyżej wymienionych 
seryi utworzyć cztery nowe, to jest serye XXXIII., XXXIV., XXXV, 
i XXXVI., każda w kwocie po 3 miliony rubli, z obliczeniem pro= 
centu pierwszych dwóch seryi od 1. (18.) lutego, seryi XXXV, od 
1. (13.) czerwca i seryi XXXVI. od 1. (13.) września 1855. 
Senatowi polecono wykonanie tego rozporządzenia. — Pod 
względem przemyconej i skonfiskowanej herbaty rozporządzono dla 
próby na trzy lata: 1) Skonfiskowaną w Rosyi europejskiej, w Kró- 
lestwie Polskiem i w Zakaukazyi przemyconą herbatę należy sprze- 
dawać publicznie przez licytacyę w partyach nie mniej jak po 40 
funtów, a uzyskane ztąd pieniądze obracać na zapłacenie należącej 
się strażnikom nagrody, równie jak na inne wydatki potrrebne do 
zapobieżenia przemytnictwu herbaty kantonowej. — 2) Skonfiskowa- 
na „herbatę nie wypuszczać inaczej z urzędów celnych, jak za przy- 
lepieniem opaski na paczkach herbaty z napisem „herbata skonfisko- 
wana“ i za odebraniem rewersu od kupców, że pod karą koufiskaty 
według regulaminu celnego z każdego gatunku herbaty nie będą mieć 
otwartą przy sobie więcej, jak tylko jednofuntową paczkę herbaty. 
l Zakaz wywozu zboża otrzymał w tym czasie dalszą rozcią- 
głość, gdyż zakazano wywozić przez południowo-zachodnią granicę 
„także kukurudzę, równie jak wszelkie rodzaje żywności“. "Tutejszy 
pruski poseł baron Werther był przyjmowany dnia l4go b. m, naj- 
przód u dworu małzonki Wielkiego Księcia u następcy tronu, a po- 
tem u Wielkiego Księcia Konstantyna i u Wielkiej Księżny Alexan- 


dry Józefówny. Przyjmowany był także w tym samym dniu na au- 
dyencyi baron Kónneriiz, sprawujący interesa króla Saxonii, tudzież 
pan Desmaisićres, sprawujący interesa króla Belgii. 


„Furcya. 
(Nowe prawo sądowe nabiera powagi.. — Doniesienie o sprawach Szamiła.) 

Do Monitora piszą z Damasku pod dniem 15. grudnia: „Od 
czasu publikacyi fermanu, który przyzwala przed sądami na świa- 
dectwo wszystkich osób bez różnicy wiary, wydarzyły się dwa przy- 
padki, jeden względem żydów, drugi względem chrześcian, które tak 
jasno, jak tylko można wyświeciły zawartą w nowej ustawie zasadę. 
W obu przypadkach osądzono obżałowanego muzałmana, a chodziło 
w jednym z nich o urzędnika celnego, który na superyorze Laza- 
rzystów dopuścił się obrazy i gwałtu. Muzułmanin wypierał się, a 
przestępstwo można było udowodnić tylko wyznaniem chrześcian, 
którzy sami jedni byli świadkami. Indagacya odbyła się w obecno- 
Ści dragomana francuzkiego konzulatu, a sąd wydał po wysłuchaniu 
świadków wyrok, którym na zasadzie ich zeznań, skazano winowaj- 
cę na trzymiesięczne więzienie,“ 

Listy z Kars rzucają znowu niejakie światło na zamiary Sza- 
mila. Kerim Basza zawiązał z nim korespondencyę i w ten sposób 
dowiedziano się, że niedawno uderzył Szamil na Sarybache i zabrał 
kilkaset Rosyan w niewolę. W tem miejscu zostawił swego syna, 
Mahmuda Gari Effendi i swego szwagra, Daniela Sułtana, który da- 
wniej był jenerałem rosyjskim, a teraz dowodzi cała armia Szamila, 
Armia ta składa się jak słychać z 6000 ludzi regularnego, 14.000 
nieregularnego wojska i 32 dział. Szamil sam jest teraz w Aver. 


——a 
LJ 
w teatru wojny. 
(Książę Napoleon wyjechał do Fruncyi. — Niepogoda i enoje obozowe. — Pobyt Omera 


Baszy w Bałakławie.) 
24, stycznia. Journ. des Debats pisze: Dziennik 


zt A łe z d. 21. stycznia podaje następujące do- 


Semaphore de Marseil 

niesieni Oryentu: 
M Sinai pod komendą pana Sardi, porucznika okrętu 
r vezoraj z Lewanty. 

s aa Napolean P wyjechał z Konstantynopola d. 12, 

b. m. do Marsylii parostatkiem Roland. Gdyby niepogoda niebyła 

zmusiła ten parostatek zatrzymać się w drodze, byłby przybył za- 

wczasi na miejsce przeznaczenia. 

Korespondencye z Krymu niezawierają nic ważnego. Śniegi 
pokrywajace okolicę Sebastopola przerwały zupełnie działania woj- 
skowe. Mrozy jednak niebyły bardzo mocne, a sprzymierzone ar- 
mie były dostatecznie zaopatrzone w wszelkie potrzeby.“ 


— Courrier de Marseille podaje list następujący : 
„Pod Sebastopolem d, 7. stycznia. 


Od kilku dni mamy tu straszne powietrze; śnieg gęsty padał 
nieustannie przez dwadzieścia cztery godzin, a gdy słońce zajaśnia- 
ło zamienił się w płynne błoto, które pokrywa nasz obóz; wszelkie 
drogi komunikacyjne Są znowu nie do przebycia. Wieczór mróz się 
wzmaga znacznie; w namiotach naszych jest jeszcze znośny, ale 
strażom na szańcach mocno dojmuje. 

Zdaje się być rzeczą pewna, %e znaczna część sił rosyjskich udała 
się w kierunku Bupatoryi, niewidać już bowiem ich ogniów na wzgo- 
rzach. Mówią, że jenerał rosyjski ma zamiar uderzyć na dywizyę 
turecką, nim będzie wzmocniona armią dunajską. Ale mała jest oba- 
wa w tym względzie; Eupatorya bowiem ufortyfikowana silnie przez 
francuzkich oficerów inżynieryi i artyleryi, zabezpieczona od wszel- 
kiego niespodzianego zamachu, a zresztą te 12 lub 14.000 ludzi, 
które tam stoją będą w stanie odeprzeć nieprzyjaciela. 

Wszystkie wojska nasze i tureckie są już umieszczone w doa 
brych barakach, inaczej niestety ma się rzecz co do Anglików; ich 
baraki są jeszcze w Bałakławie, a zły stan gościńców niedozwala 
transportować je do obozu. Lecz nietylko drogi są w tym smutnym 
stanie, okopy bowiem są także w całem znaczeniu słowa zatopione, 
przeto też działania są teraz całkiem zawieszone. 

Omer Basza w towarzystwie Mustafy Baszy i kilku oficerów 
francuzkich i angielskich przybył d. 5. do głównej kwatery armii 
sprzymierzonej , gdzie go przyjęto z uniesieniem. Naczelny wódz 
turecki oddał wizytę lordowi Raglan i jenerałowi Canrobert, a po- 
tem odbyła się rada wojenna, na której byli także admirałowie Bruat 
i Lyons, i trwała kilka godzin. Rezultat tej konferencyi jest taje- 
mnicą; atoli kilka wersyi obiega między wyższymi oficerami, a we- 
dług najwięcej wiarogodnej ma przybyć Omer Basza na czele armii 
swojej, która z końcem miesiąca ma liczyć 50.000 ludzi i być wzmo- 
ceniona jedną dywizyą armii sprzymierzonej i działać w północnej 
stronie Sebastopola, stawiając w ten sposób czoło wojskom rosyj- 
skim opartym o Symferopol i rezerwom , któreby mogły nadejść z 
Wewnątrz Rosyi.* 


(Depesza jenerala Bruat z 13. stycznia. — Przygotowania i próby wojenne. — Rosyj- 
skie raporia urzędowe.) 


Monitor paryzki podaje z depeszy wiceadmirała Bruat z 18. 
Stycznia, datowanej z „Montebello* następujące wiadomości z teatru 
wojny; i 

„Okręt „Descartes“ przybył na dnia 4, b. m. z Konstantyno- 
Pola z 1100 ludzmi, amunicya, artylerya i łodziami. Okręta „Trident* 
| nGorgoneć przybyły 9go. Omer Basza przyjechał 4go popołudniu 

amieszy i udał się niezwłocznie do Bałakławy, Paropływ „Pri- 
mRUguetć powraca do Francyi. Przez kilka dni mieliśmy bardzo do- 


tkliwe mrozy. Od wczoraj złagodniało powietrze i Śniegi stopniały 
już, chociaż wiatr dmie ciągle jeszcze od północy. W nocy z 7go 
na Sgo stycznia zrobili Rosyanie wycieczkę na paralela znajdującą 
się przed baterya nr. 19, Nasi żołnierze przypuścili ich aż pa ba- 
gnety, a potem odparli silnie ze strata kilku ludzi poległych na 
placu. W nocy z 11go na 12. stycznia uderzyło 150 Rosyan na na- 
szą linię, ale odparci po krótkim boju ręcznym, zostawili w ua- 
szych okopach 7 poległych i 2 ranionych. Nasza strata wynosiła 5 
rannych.“ k 

Dziennik Milit. Zig. otrzymał listy z Bałakławy, sięgające do 
6go b. m. Listy te donoszą, że sprzymierzeni zamyślają podług no- 
wego planu wojennego dopiero wtedy rozpocząć stanowcze oblężenie 
Sebastopola, gdy przy pomocy korpusu Omera Baszy stoczą walną 
bitwę z armią polową księcia Menżykowa. Działania te jednak nie- 
rozpoczną się pierwej, dopokąd Serdar niewyruszy z swym korpu- 
sem z Eupatoryi. Korpus ten składa się z 60 batalionów piechoty, 
4 pułków kawaleryi i 120 dział polowych. Dnia 6. b. m. były je- 
szcze wszystkie wzgórza okryte śniegiem, Żegludze zaś na morzu 
sprzyjała jaknajpiękniejsza pogoda. Oficerowie korpusu inżynierów 
rzucają z dwóch rednt ubocznych od czasu do czasu bomby i kule 
do miasta, i skutek ich odpowiada wprawdzie życzeniom zgroma= 
dzonego korpusu inżynierów; ale Rosyanie odpowiadają ogniem z 
dział takiego samego kalibru i przeto zdaje się, že rezultat, jaki 
sprzymierzeni obiecują sobie po tem nowem bombardowaniu, bardzo 
jest wątpliwy. Z Warny dowiadujemy sie, że Omer Basza zamyślał 
już 16. b. m. odpłynąć z pewnościa do Eupatoryi. 

—- Urzędowe raporta rosyjskie z Sebastopola z 13. stycznia 
donoszą: Ciagłe wycieczki, które kończą się zwykle zabraniem kil. 
ku jeńców. Liczba dezerterów z obozu sprzymierzonych wzmaga 
się codziennie; z tej przyczyny ustawiono gęsty szereg straży w 
odstępach co dziesięć kroków. Mimo to zgłaszają się codziennie 
zbiegi z odmrożonemi członkami, uskarżając się na okropny niedo- 
statek. Dla armii nadchodzą ciągle obfite podarunki noworoczne. — 
Z gubernii Kazańskiej nadeszło 20.000 futer, z innych gubernii 
14,000 par butów prócz innych przesełek, herbaty i t. p. ( Zeit.) 


poniesienia z ostatniej poczty. 


Tryest, 27. stycznia. Wczorajszy pociąg pospieszny z Wie- 
dnia nie przybył jeszcze dla zamieci śnieżnej pod Adelsbergiem. 
Ich królewicz. MM. książę i księżna Brabantu odpłynęli dzisiaj pa- 
rostatkiem Lloydy „Australia* do Egyptu; udadzą sie aż do kata- 
raktów Nilu, potem do Palestyny i na Syryę z powrotem. 

Londyn , 25. stycznia. Konzole 91. Oznajmiono w izbie, że 
lord John Russell podał o dymisyę, i że ją przyjęto. Odnośny pro- 
jekt Roebuck'a i motywowanie tego wystąpienia mają być przedło- 
żone na jutrzejszem posiedzeniu. Dzienniki G/obe i Sun donoszą, 
że lord Russell podał o dymisyę, iż nie zgadzał się ze sposobem 
dotychczasowego prowadzenia wojny. 

— 26. (w nocy). Lord Russell motywuje swe wystąpienie; w 
połowie listopada i jeszcze zeszłej soboty proponował prezydentowi 
ministrów ukonsolidować ministeryum wojny pod kierunkiem Palmer- 
stona, ale napróżno; przeto nie mógł zbijać mocyi Roebuek'a wzglę- 
dem położenia armii pod Sebastopolem, gdyż nie chciał ani za- 
przeczać nadużyć, ani przyrzekać polepszenia. Odtąd dochodziły 
go tylko pogłoski o mianowaniu Palmerstona ministrem wojny. Lord 
Palmerston żałuje niespodzianego wystąpienia swego kolegi nie po- 
twierdzając jednak pogłoski o swem mianowaniu. Roebuck wnosi 
swoją mocyę, Sir Herbert oponuje, przyrzeka reorganizacyę armii, 
a przyznając nadużycia wspomina, że lord Raglan otrzymał teraz 
pełnomocnictwo oddalenia niezdolnych oficerów. George Grey nie 
wie nic o mianowaniu Palmerstona. Debata trwa dalej. — Z izby 
wyższej nic ważnego. Książę Newcastle oświadcza, że lord Raglan 
otrzymał pełnomocnictwo wydałać z obozu korespondentów do dzien- 
ników. (E. k, a.) 

Wiedeń, 27. stycznia. W drodze lądowej, pisze Gazeta 
Wićdeńska, nadeszły następujące doniesienia z Konstantynopola z d. 
18. stycznia: Położenie rzeczy w Krymie nie zmieniło się, z wyją- 
tkiem nieznacznych wycieczek, Ostre zimno wywiera na obydwie 
strony wpływ szkodliwy, Przywieziono tu wielu chorych z ranami 
od mrozów. Względem francuzkiej służby patrolowej w stolicy to- 
czą się obrady w Seraskieryacie. Były minister policyi Heireddin, 
który miał objąć posadę gubernatora w Sałonichi został znowu za 
niesubordynacyę z kraju wygnany. Przygotowaną demonstracyę sof- 
tów odkryto zawczasu, a przywodźcy będą ukarani. Angielski okręt 
transportowy „Eveline“ rozbił się. (W. Z.) 

— Journ. de Const. z d..15. b. m. donosi, że Rosyanie po- 
nieśli znaczne straty, i że między nimi panuje znaczna śmiertelność 
dla niedostaku rozmaitych potrzeb. CL. k.a.) 

Berlin, 24. stycznia. Listy nadesłane tu z Mnichowa do- 
noszą, że baron v. d. Pfordten ma się znowu udać do Wiédnia i 
Berlina. CL. k. a.) 
EÁ 

Wiadomości handlowe. 
£ (Targ na bydło we Lwowie.) 

„Lwów , 30. stycznia. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczył 145 wołów i 2 krowy, których w 8 stadach po 6 do 
32 sztuk z Stalowiec, Dawidowa, Przemyślan, Kamionki i Żółkwi na 
targowicę przy-pędzono, Z tej liczby sprzedano — jak nam dono- 


100 


szą — na targu 139 wołów na potrzeb miasta i płacono za sztukę 
mogącą ważyć 12%, kamieni mięsa i Ly, kam, łoju, 168 złr. 45k.; 
sztuka zaś, którą szacowano na 151, kamieni mięsa i 2 kam, łoju, 
kosztowała 21%r.30k. wal. wied. 

e EZ "A | 


0000088000 0000004 


Kurs lwowski. 
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„ami Tak, i l 


towarem 


Dnia 30. stycznia. 


Dukat holenderski ., ., . . . , imon. konw, 5 | 51 5 | 55 
Dukat cesarski M . n TIT a 5 A 6 55 5 58 
Półimperyał zł}. rosyjski > M 10 | 3 10 12 
Rubel śrebrny rosyjski . » G 1 | 458 1 59 
BZIAYDDUSRUĄ |. 2 2 200 6 A n 1 54 t 56 
Polski kurant i pięciozłotówka . 5 h 1 25 1 26 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. . . . . 92 — 92 25 
Galicyjskie Ubligacye indem. bez kuponów . | 25 10 75 25 
ją E 5 z kuponami od | 
1. listop. 185% 76 25 76 40 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 30. stycznia 1855. złr. | kr. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po ok m. k. 91 54 
„  przedał „ » 100 po . . . . . „an 92 24 

„ dawał cj ZAMOW" WE. aj” sz as 
żadał c k (zawi00 w4Ą SME JMR — = 


KERR AI z q 
Wićdeński kurs papierów. 


Dnia 26. stycznia. w przecięciu 


Obligacye długu państwa.  . . 5% za sto 83% 7/4, "a 83e 
detto z r. 1851 serya B.. . 5°% » — = 
detto z r. 1853 z wypłatą A n — a 
Obligacye długu państwa . nia0 mn 3274 % 7218, 
detto detto kok <aoAŻO e — = 
detto z r. 1860 z wypłatą .**, n 9234 923, 
detto detto detto 39% -— al 
detto detto "ma... wPEŻYZY Wa — s 
Pożyczka z losami ż r. 183%. . " — m 
detto detto zr. 1839. . s 120 1201, 1201, 
detto detto z r. 1854. - 10237, 1 1027, 
Obl. wićd. miejskiego banku i 21h — i — 
Qbl. lomb. wen. pożyczki z r. 1860 . 5% — — 
Obl. indemn. Niż. Austr. . . « : « 5% — 2 
detto krajów koron. . 5% — ra 
Akcye bankowe . . s. - : soc ro 1023 1021 1018 1020 
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 taga 7 4733 4733 
Akcye kołei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. — pulas 
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 zio . . — 
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. Ioi ma a 
Akcye kolei Budzińsko-Lineko- Gmundzkiej na 250 złr. = - 
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 600 Zi O, 043 543 
Akcye austr. Lloyda w '(Tryeście na 500 złr. . „, . . — Se 
Galicyjski listy zastawne po 4%, na 100 złe. Jad: 7 , — 
Renty Como « «. « «+ 1A e 40 + 30» > EMARCY Z — 
Wiedeński kurs wekslów. 
Dnia 26 stycznia. w przecięciu 
Amsterdam za 100 holl. złotych ..... 105 1. — 2m 
Augsburg za 100 złr. kur.. . . . . 128 1275, 5/4 5/4 1 127% u80. 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na atopę 241, fl. 127 127 127 l. 127 3 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . « . — — 2 m. 
Hamburg za 100 Mark. Bank. . . . . . . . 94 1. — 2m. 
Lipsk za 100 talarów . . . . . — l — 2m 
Liwurna za 300 lire toskań. . = -— © m. 
Londyn za 1 funt szt. - sasen 12-21 20 20 20 1. 12-20 2 m. 
Lyon za 300 franków *M ESTE — — 2m. 
Medyolan za 300 lire pole, 125 125 : m. 
Marsylia za 300 franków s — = m, 
Paryz za 300 franków . « « = > 1485, 3⁄4 1 1488/,2 m. 
Bukareszt za 1 złoty Para . . = — 31 T.S. 
Konstantynopol za 1 złoty Para. . . . . — — 31 T.S 
Cesarskie dukaty . . . « » « : = — 81Agio. 
Ducaten al marco. . . « + + r oe s 3 6 8»: = Agio. 
- TORETE 
Kurs giełdy wiédeńskiej. 
Dnia 27. stycznia o pierwszej godzinie po południu. 
Amsterdam 1051/,. — Augsburg 128 — Frankfurt 1271, — Hamburg 


941/,. — Liwurna —. — Londyn 12.23 — Medyolan 125%. — Paryż 149 


Obligacye długu państwa 5%, 831,—83*,,. Detto:S. B..5%, 93 — 95 
| Detto 41/9, 72575—7%23,. Detto 40, 647, — 65 Detto ź r. 1850 z wypłata 4%, 
92:/, — 92%. Detto z r. 1852 40, 91 — 91Y,. Detto 30,601, -560%,. Detto 
| 214% H14,— 4114 Detto 19, 161 ,—163,. Obl. indemn. Niż. Austr. 50, 82 — 
| 82%. Detto krajów kor. AV, 745, — 78. Pożyczka z r. 1834 236 — 236. Detto 
zr. 1839 119%, — 120 Detto z 1854 102% —102! ,. Ovlig. bank. 21/9, 561 — 585. 
Obl. lom. wen. peżyc. r. 1850 5,99 — —. Ake. bank. z ujma 1021 — 1023. 
Detto bez ujmy Akcye bankowe now. wydania Akcye 
banku eskomp. 943, — Y5, Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 198! — 198%, 
Wićd.-Rabskie 114% — 115. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 248 — 260. 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania 17 — 20. Detto 2. wydania 30 — 35. Detto 
Edynburgsko - Neusztadzkiej Detto żeglugi parowej 544 — 546. 
Detto 11. wydania Detto 12. wydania 536 — 537 Detto Lloyda 560 — 
562. Detto młyna parowego wiedeń. 135 — 136. Renty Como 127/, — 13. Ester- 
hazego losy na 40 złr. 83%, — 84, Windischgratza losy 283% — 29. Waltl- 
steina losy 281/,- 28%. Keglevicha losy 11 -- 111. Cesarskich ważnych duka- 
tów Agio 323, — 334. 


(Kurs pienieżny na giełdzie wićd. d. 27. stycznia o pół do 2. popołudniu.) 


Ces. dukatów stęplowanych agio 323. Ces. dukatów obrączkowych agiv 
317. Ros. imperyały 10.14. Srebra agio 23!/, gotówka. 


Kelegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 30. stycznia. 

Obligacye długu państwa 60, 83%,,; 414 % T/g; 30% —; 4,2 r. 1850 — 
wyłosowane 30, =; 210%, Losy z r. 1834 23414; z. r. 1839 —. Wied. 
miejsko bank, Akcye bank. 1019. Akcye kolei półn. 1977. Glognicekiej 
kolei żelaznej 258. Odenburgskie Budwejskie Dunajskiej żeglugi 
parowej Lloyd —, Galic. 1.z. w Wiódniu —. Akcye niż.-austr. Towa- 
rzystwa eskomptowego a 600 zir. 4717 , złr. 

Amsterdam |. 2. m. —. Augsburg 1271, 1.3 m. Genua =- 


—, 
—, 
—— o — 


1.2. m. Frank. 


furt 1261, L 2, m, Hamburg 93%, L2 m. lsiwurna - 1. $. m. Londyn 12.19. 
3. LL. m. Medyolan 1251/,. Marsylia =- Paryż 1481/,, Bukareszt —. Kon. 
stantynopoł —. Agio duk. ces. —. Pożyczka 2 roku 1851 6% lit. A. —. 
lit. B. — Lomb. —. Oblig. indemn. —. Pożyczka z roku 1854 102%/,,. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 30. stycznia. 

Hr, Stadnicki Jan, z Boratyna. — PP. Siemianowski Franc., z Siemigi- 
nowa. — Babecki Kajet, z Byszcwa — Puzyna Roman, z Rawy. — Racibor- 
ski Szczepan, z Czernolie. — Tretter Konst., z Łoniego — Szczepański Wład., 
a Wiszniowczyka. — Zarzycki Tytus, z Chotyluba. — Majerski Sfanisł., z Kra- 
kowa. — Tustanowski Juliusz, z Zurawna, 


Wyechali ze Lwowa. 


Dnia 30. stycznia. 


Iir. Baworowska Emilia, do Krakowa. — Hr. Komorowska Matilda, do 
Konotop. — Hr. Szirmay Lud., e. k. kapitan, do Czortkowa. — Br. Poten Er- 
nest, do Czerniowiec. — PP, Theimer, c. k. feldmarszałek-lejtnant, do Tarno- 


pola. — Skrzyszewski Józef, do Sewerynki. — Smarzewski Sew., do Hanko- 
wiec. — Walner Wiktor, c. k. kapitan, do Krakowa. 
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Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 29. stycznia. 


Barometr L 
Ę St - z ką. - . 
zyć mił a Ki Isa 24 Kierunek i siła Stan 

wadzony do wę” o" wiatru atmosfery 
07 Reaum. 

8 god.zrana| 324.19 |— 12.80) 894 północno pochmurno 

2 god. pop.| 32327 |— 699 85.6 zachodni j 

10 god. wie.| 322.90 - 65? 706 5 x 


Dziś: dnia 31. stycznia 1855 (w 5. Abonamencie miesięcznym Nr 1.) 
JGUYWY-BLAS- 
Dramat w 5 porach z francuzkiego, 
Zapowiedziany na dzień dzisiejszy Koncert pani Rywackiej, 
dla dokładnego ukompletowania zażądanych przez artystkę członków 
pomocniczych odkłada się na czas dalszy, o czem afisz doniesie. 


na 


p ma 


KRONIKA 


W Sobotę d. 3. lutego dany będzie Bal publiczny w sali teatru hrabiego 
Skarbka, na pokrycie niedoboru w kosztach utrzymania Galicyjskiego Za- 
kładu Ślepych. Publiczność — tylekroć świadkiem dobrodziejstw jakie ten 
Zakład nieszczęśliwym kalekom wyświadcza, ile łoży na ich zaopatrzenie,jna ich 
naukę, ażeby im podać sposób do życia a społeczeństwu ująć ciężaru — pewnie 
przycbylić się raczy życzliwie i poświęci chwil kilka dobroczynnej zabawie. 


C. k. ministeryum nauk i oświecenia wydało rozporządzenie tej treści, że 
zachowywany potąd jeszcze tylko na uniwersytecie wićdeńskim zwyczaj przy- 
puszczania do trzeciego z kolei egzaminu dwukrotnie już zrzuconych kandyda- 
tów do stopnia doktora praw — ma odtąd ustać zupełnie, a raz już zrzucony 
kandydat może raz jeszcze tylko przypuszezonym być do egzaminu. - 

— Takzwanych proszków sajdlickich nie uznano nigdzie za środek lekar- 
ski, i mogą być przedawane we wszystkich sklepach korzeanych na mocy decy- 
zyi e. k. najwyższego trybunału sądowego i kasacyjnege. 

— Między rozmailemi przedmiotami sztuki i przemysłu 'przeznaczonemi 
do uświetnienia wystawy wyrobów wszystkich narodów w Paryżu, znajduje się 
kilka grup zwierząt wypchanych, i co jest dziełem wzorowem p. Martin'a 
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Główny Redaktor VA, Szrzeniawa Sartyni. 


konserwatora królewskiego muzeum zoologicznego. Artysta ten zajmował się 
juź dawniej z gorliwością wypychaniem zwierząt według nowej, wynalezionej 
przezeń metody, a w podróży odbytej do Ameryki południowej i po przypatrzeniu 
się tam zwierzom rozmaitym, wykształcił się więcej jeszcze w sztuce swoje 
nadawania zwierzętom wypchanym postawy odpowiedniej. Najbardziej odznacza 
się wystawiona „Lwica w poskoku,* i wzbudza podziw powszechny. 

— Ostatniemi czasy porobiono w londyńskich szpitalach cholerycznych 
dla badań lekarskich przegrody szklanne u łózek; tak że oddech umierających 
na cholerę uderza na szybę i tam osiada, W salach lazaretowych osadzono też 
szyby szkłanne na różnych punktach, gdzie osiadają rozdzielone w powietrzu 
wyziewy i ewaporacye. Za pomoca mikroskopu spostrzeżóno pa tych szybach 
plamy żółtawe, a po ściślejszem rozpoznaniu i mnogość żyjątek podobnych do 
rodzaju tych biazg, jakie znachodzono w wodnistem zwróceniu słabych na cho- 
lerę, tudzież w dotkniętych zarazą winogronach i ziemniakach. Po zwilgotnie” 
niu szyb letnią wodą zdawały się biazgi te więcej się ożywiać. Tak pisze ga- 
Zeta medyolańska odwołujac się do otrzymanego sprawozdania z Londynu, 


Przy dzisiejszej Gazecie Wr. £. Rozmaitości. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


